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6AZETA LWOWSKA
wychodzi każdego powszedniego dnia popołudniu

Ceny prenumeraty!
W t Lwowie be* dorę- 

czeaia do domu . mlea. zł. 2 —, kwart. 6  —
* oottawą do domu . mles. zł. 2  40, kw art 7*—
Na prowiacji z prze­

syłką pocztową . . mles. zł. 2  40, kw art 7'—
Za granicą . . . .  mles. zł. 5 - —, kwftn, 15‘—

Numer telefonu 
REDAKCJI I 

ADMINISTRACJI 
21-17. 

Konto PKO Lwów 
M  504.044

ADRES REDAKCJH Ji ADMINISTRACJI: 
LW Ó W , UL. ZIMOROWICZA 15 I. p .

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych uie /.wraca się

C E N A
NUMERU

10 gr.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz milimetr. (6*|, cm. szer.) w zwykłych ogłosze­
niach g r . SS, w nadesłanem  i w nekrologach g r . M, 
w kronice, repertuar, dział gospodarczy, paski w tekścia 
g r . 70, pod nagłówkiem na pierwszej stronie z l. I -—. Za 
jedno słowo w drobnych ogłoszeniach g r .  1 t, kupno 
i sprzedał słowo g r .  IX, m atrymonialne, korespondencje, 
prywatne słow o g r . lo , d la  p o szu k u jący ch  pracy  g r . I .  
Z zastrze leniem  miejsc Z3 p rc . Zagranicz. o M prc. drołej

Stacja doświadczalna.
W y b o ry  do samorządów terytorjal* 

nych, jakie odbyły się w roku ubie* 
głym w całej Polsce, dały zdecydować 
ne zwycięstwo obozowi rządowemu. 
Jedynie w Łodzi, drugim co do wiek 
kości mieście po W arszawie, połowę 
m andatów  uzyskali endecy, a współ* 
nie z mandatem radnego niemieckiego 
rozporządzają większością.

W.e wszystkich miastach i gminach, 
w których rządzi większość prorządo* 
wa, wre praca nad napraw ą tej za* 
niedbanej dziedziny życia państwowe* 
go, jaką jest samorząd terytorjalny. 
Prace idą w kierunku odpolitycznie* 
nia samorządu i sprowadzenia go na 
właściwe miejsce w ykonyw ania czyn* 
ności gospodarczych i społecznych. 
A  iwłęc przeprowadzana jest akcja 
oddłużenia samorządu, przez dostoso* 
wanie budżetu do* granic możliwości 
finansowych mieszkańców, podnosi 
się dochody przedsiębiorstw miej* 
skich, usuwa się w ypadki, które nie 
są w cfanej chwili palące. Instytucje 
społeczne i kulturalne, o ile są isto* 
tnie pożyteczne, otrzym ują konieczną 
pomoc bez w zględu na to, jakiej ideo* 
logji hołduje większość zarządu. W  ci* 
szy i spokoju dokonuje się dzieło na* 
prawy.

Inaczej natom iast dzieje się w Ło* 
dzi. Posiedzenia rady miejskiej nie 
przedstawiają m onotonji. jaką jest dla 
laika sucha analiza cyfr, czy rzeczowa 
dyskusja nad zagadnieniami gospodar 
czerni. Raz po raz dochodzą nas wie* 
ści z „polskiego M anchesteru" o sen* 
sacyjnych posiedzeniach rajców miej* 
skich. Żywo stają nam przed oczami 
sceny pierwszych sejmów Polski nie* 
podległej, kiedy to słyszeliśmy nie* 
zwykłe popisy elokwencji, jakie spra* 
wiały, że rząd padał czasami po kilku 
tygodniach pracy. Rada miejska w Ło 
dzi nie może niestety nic obalić, może 
jednak wywrócić do góry nogami całą 
gospodarkę miasta. Może naprzykład, 
tak, jak zrobiła, cofnąć subsydja sze* 
regu instytucjom społecznym, które są 
pożyteczne, ale nie idą na pasku ende* 
cji, albo, o zgrozo, zajmują się porno* 
ca żydom, leczą ich, przez co nie do* 
puszczają do szerzenia się chorób za* 
kaźnych. Podcinają egzystencję towa* 1 
rzystw  i instytucyj kulturalnych dla* 
tego, że są prowadzone przez socjali* 
stów. Domagają się likwidacji teatru 
miejskiego, bo chodzą do niego ró* 
wnież żydzi, zamknięcia filji W olnej 
W szechnicy, jedynej wyższej uczelni
sześćsettysięcznego miasta, bo... pro*
w adzona jest przez masonów.

To nie jest żart, to zestawienie twór* 
czości endeckiej z jednego posiedze* 
nia. D o tego dołączyć należy nowe 
uprawnienia, jakie pragną zagarnąć 
dla siebie rajcy endeccy. Są to upra* 
wnienia cenzora. Zażądali mianowicie 
usunięcia sprawozdawców kilku pism 
miejscowych, którzy rzekomo nie* 
prawdziwie oświetlili ich działalność, 
t. zn. skrytykow ali politykę „dałoj
gram otnyje“ . . . , . . .

Jesteśmy przekonani, ze harce łodz* 
kich endeków dość szybko się zakoń* 
czą. Szkody, jakie w yrządzą miastu, 
trzeba będzie długo naprawiać. Nale* 
ży jednak wyciągnąć z tego takżje pe* 
wne korzyści. Łódź stała się dziś sta* 
cją doświadczalną, w której odbywa 
się eksperym ent rządów partyjnych. 
N ie jest to oczywiście nic nowego. 
Przed dziesięciu laty podobnie działo 
się w całej Polsce i to  wszystko jedno, 
czy mieli gdzieś większość ci z pra* 
wej, czy z lewej strony. Zdołaliśmy 
jednak zapomnieć o zmorze anarchji i 
krańcow ych egoizmów. Przypomnie*

Uroczyste otwarcie Instytutu Polsko-Niemieckiego
w Berlinie.

Berlin, 26 II. (PA T ). W czoraj wie* 
czorem odbyło się uroczyste otwarcie 
Polsko*niemieckiego Instytutu w Les* 
sing*Hochschule w Berlinie. N a uro* 
czystość przybył amb. Lipski, konsul 
gen. Staniewicz, przedstawiciele rządu ; 
ni|em. prem. Goering, min. Goebbels 
i min. Seldte. Kanclerza H itlera repre* 
zentował sekretarz stanu Lammers. 
Uroczystość zagaił rektor politechniki 
rw Charlottenburgu, von Arnim, któ* 
ry jest jednocześnie kierownikiem  
wszechnicy im. Lessinga. '  Następnie 
przemawiał amb. Lipski Po nim słyń* 
ny pianista niemiecki Konrad H ansen 
odegrał utw ory Szopena, wreszcie, wi 
rany entuzjastycznie, wystąpił Kiepu* 
ra. Po uroczystości otwarcia w amba* 
sadzie polskiej odbył się raut, /wyda* 
ny dla 300 osób, w  tem 100 dziennika* 
rzy niemieckich i zagranicznych, oraz 
liczni przedstawiciele świata politycz* 
nego i naukowego.

W  przemówieniu swem na uroczy* 
stości inauguracyjnej, prof. von A rnim  
podkreślił, że naród polski w ciągu 
130 lat niewoli umiał zachować siwą 
krew i język. W spólne przeżycia tra*

giczne okazały się silniejsze od wszel* 
kiego ucisku. Mówca z naciskiem o* 
świadczył, że Niemcy wyrażają cały 
swój podziw  dla walki i sił żyw otnych 
Polaków. N aród  niemiecki ma naj* 
większe zrozumienie dla czynów wo* 
dzów i żołnierzy polskich, począwszy 
od Batorego i Sobieskiego, aż do dnia 
dzisiejszego. W alki bohaterów  poi* 
skich, jak Kościuszki, D ąbrowskiego i 
Poniatowskiego, opiewała literatura 
niemiecka. Całe nowe Niemcy z po* 
dziwem spoglądają na kierow nika pań 
stwa i żołnierza polskiego, M arszałka 
Piłsudskiego. Z  wielkiem uznaniem i 
uwagą śledzili Niemcy rozwój wspa* 
niałej armji polskiej. Uzdrowienie sio 
sunków gospodarczych, oraz dążenia 
kulturalne narodu polskiego również 
wzbudzają jak największe zaintereso* 
wanie w Niemczech. W końcu prof. 
Arnim  podziękow ał amb. Lipskiemu 
za poparcie czynem i radą dążeń do 
stworzenia Instytutu.

Am basador Rz. P. p. Lipski na wstę 
pie wyraził podziękowanie wszystkim 
tym, którzy doprow adzili do powsta* 
nia Insty tutu  Polsko * niemieckiego,

Podkreśliwszy żywe kiedyś stosunki 
polsko*niemieckie, am basador zazna* 
czył, że w dziedzinie wzajemnego po* 
znania się pozostało jeszcze wiele do 
odrobienia. Następnie am basador 
przedstawił program instytutu, oświad 
czając, że chodzi o wprowadzenie ba* 
dań zapomocą dokum entów, o odczy* 
ty przedstawicieli polskiego świata du 
chowego i o wzajemne stosunki. D la 
zrozumienia teraźniejszości niezbędne 
bowiem jest zapoznawanie się z prze* 
szlością. Przyszłe odczyty uwzględniać 
będą również w tematach Polskę no* 
woczesną. O parte na znajomości histo 
rji tego kraju, jego literatury i filozo* 
fji, studja te poruszając sprawy aktu* 
alne, przyniosą w yjątkow o wielkie ko 
rzyści i wzbudzą zainteresowanie. Ba* 
dania nad odbudową naszego Państwa 
obudzą niejedno nowe zrozumienie i 
usuną niejedne przesądy. Mowę swą 
zakończył am basador podziękowaniem  
za przybycie prem. Goeringowi, min. 
Goebbelsowi i min. Seldtemu, oraz 
szczerem życzeniem pomyślnego ,  ro* 
zwoju Insty tutu  Polsko*niemieckiego.

Bojówki czeskie do walki z ludnością polska.
M orawska Ostrawa, 26 II. (PA T ). 

Jak  donosi czeska prasa narodowo*so* 
cjalistyczna, założone zostały z ramie* 
nia tej partji w celu „paraliżowania 
akcji szowinistów polskich i obrony 
ciężko zdobytej wolności*1 :w polskich 
gminach Ropica, Ligota Alodialna,

[ Koczobędź i Podobo-rze na Śląsku nad 
i Olszą, nieznane tam dotąd organizacje 
j „Straże Swobody" (SS). W śród  społe 

czeństwa polskiego panuje przekona* 
nie, że są to  bojów ki czeskie, sformo* 
wane do walki z ludnością polską.

Hitlerowcy w Austrii sami się rozwiązali.
W iedeń, 26 II. (PA T). W iedeńskie 

Biuro Koresp. donosi, że nielegalne 
organizacje narodow o * socjalistyczne 
austrjackie postanow iły zaniechać 
wszelkiej działalności politycznej i 
rozwiązać się. Przywódcy tych organi 
zacyj zobowiązali się wobec dyrektora 
służby bezpieczeństwa w G órnej Au* 
strji do współdziałania w rozwiązaniu 
wszelkich formacyj param ilitarnych, 
sek.cyj szturmowych i stowarzyszeń 
młodzieży hitlerowskiej. W  wielu miej 
scowościaćh w ciągu ostatnich dni zgla 
szali się do policji przywódcy organi* 
zacyj narodowo*socjalistycznych, skła 
dając zarazem swe druki i materjały.

W  sprawie samorozwiązania niele* 
galnej partji narodowo*socjalistycznej 
w Górnjej Austrji, ze strony dobrze 
poinform owanej donoszą, że zarządzę 
nm to objęło 20 tysięcy narodow ych 
socjalistów, mianowicie 6.000 człon*

ków S. A„ 700—800 S. S„ 1500 człon* 
ków organizacji Hitlerjugend, zaś po* 
zostali, są to członkowie partyjnych 
organizacyj politycznych.

Z A G A D K A  TSCH IR SK IEG O .
W iedeń, 26 II. (PA T). W  sprawie 

pogłosek o wszczęciu postępowania 
dyscyplinarnego i wydalenia sekreta* 
rza legacyjnego poselstwa niemieckie* 
go Tschirskiego za działalność prze* 
ciwko narodowym  socjalistom, poseł* 
stwo niemieckie w W iedniu  komuni* 
kuje, że przeciwko wymienionemu nie 
wysunięto ze strony żadnych czynni* 
ków niemieckich zarzutu tego rodzą* j 
ju i że motywy jego wystąpienia ze 
służby są natury zupełnie niepolitycz 
nej. D zienniki wiedeńskie podtrzymu* 
ją jednak wersję o ucieczce Tscliir* 
skiego, donosząc, że udał się on do 
północnych W łoch.

Rozmowy austriacko-angielskie.
Londyn, 26 II. (PA T ). Jak podaje 

dyplom atyczny korespondent Reutera, 
rozmowy przeprowadzone dziś przez 
Schuschnigga i Berger*Waldenegga po* 
święcone były głównie dyskusji ogól* 
nej nad projektem  paktu  naddunaj* 
skiego, oraz przeglądowi sytuacji we* 
wnętrzno*politycznej i gospodarczej

nie sobie od czasu do czasu obrazów 
przeszłości może być bardzo poucza* 
jące. Daje bowiem właściwą płaszczy* 
znę, na której można ocenić aktualną | 
rzeczywistość. Q-

Austrji. W  sprawie paktu naddunaj* 
skiego austrjaccy mężowie stanu pra* 
gnęli oczywiście poznać możliwie naj* 
dokładniej brytyjski punkt widzenia. 
Kwestja zwiększenia stanu liczebnego 
armji austrjackiej i restytucji H absbur 
gów nie była poruszana. M inistrowie 
austrjaccy zdają się być bardzo zado* 
wolonymi z przyjęcia, jakiego doznali 
w kołach brytyjskich. ^C^iększość człon 
ków  gabinetu brytyjskiego obecna by  
ła na obiedzie, wydanym  przez kancl. 
Schusęhnigga w poselstwie austrjac* 
kiem.

Zwycięstwo młodzieży 
prorządowej w Krakowie.
K raków , 26 II. (PA T ). W  wyborach 

do Bratniej Pomocy studentów  Uni* 
w ersytetu Jagiellońskiego głosowało 
około 740 studentów, z czego na zje* 
dnoczoną listę młodzieży prorządowej 
padło 517 głosów, zaś na listę młodzie* 
ży narodowej i ludoiwej 212. W  zarzą* 
dzie Bratniej Pomocy młodzież prorzą 
dowa uzyskała 24 miejsc, zaś opozy* 
cja 9. N a prezesa Bratniej Pomocy po* 
wołano ponownie p. Sobonia.

Armja polska rewizytuje 
armję estońską i finlandzką.

W arszawa, 26 II. (PA T ). Szef szta* 
bu głównego gen. G ąsiorow ski wyje* 
chał dziś o godz. 0.20 w towarzystwie 
płk. dypl. inż. Englischa, mjr. dypl. 
Axentowicza i rtm. Korocha do Ło* 
twy, skąd uda się do Estonji i Finlan* 
dji, celem oddania wizyt przedstawi* 
cielom armij tych pąństw, którzy osta 
tnio byli podejm owani przez armję 
polską.

Gen. Górecki w Brukseli.
Bruksela, 26 II. (PA T). Przybył tu  

gen Gór.ecki w towarzystwie dyrekto* 
róiw Dreckiego i W aseraba na uroczy* 
stość 15*lecia Izby Handlow ej Polsko* 
Belgijskiej. Gości polskich powitał po 
seł R. P. Jackowski, członkowie poseł* 
stwa, przedstawiciel kom batantów  bel* 
gijskich gen. Pontius, delegacje kolonji 
polskiej, oraz dyrektor Izby Handlo* 
wej Polsko*Belgijskiej Deley.

Krwćwe starcia w Algierze.
Oran, 26 II. (PA T ). W  miejscowo* 

ści M ostaganem doszło do krwawych 
starć między grupą m anifestantów a 
wojskiem. D em onstranci obrzucili ka* 
mieniami interweniujący oddział, ra* 
niąc k ilku żołnierzy. Ranny jest ró* 
wnież podprefekt policji. W ezwane 
na pomoc posiłki wojskowe, przywro 
ciły porządek. Aresztowano kilkuna* 
stu dem onstrantów.
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Obow.ązek rejestrowania umów o naukę
w przedsiębiorstwach przemysłowych.

wiadomości bieżące.
W to re k

Cezarjusza 
Jutro; Gabrjela 

Wschód słońca 6'31 
Zachód „ 17'08

TEATR WIELKI.
W torek godz. 19.30 „Krzyk".
Środa godz. 19 30 „Krzyk1 
Czwartek godz. 19.30 „Obrona Kcyso- 

wej".
Piątek godz. 19.30 „Krzyk".

TEATR ROZM AITOŚCI.
W iórek godz. i9.30 „Obrona Keysowej". 
Środa godz. 19.30 „Obrona Keysowej11. 
Czwartek godz. 19.50 „Nocne loty". 
Piątek godz. 19.30 „Obrona Keysowej".

KINOTEATRY.
APOLLO: „Dla ciebie śpiewam z Ja* 

nem Kiepurą.
A TLA N TIC: „Julika".
CA SIN O : Joan Crawford jako „Uwo*

dziciełka".. .
CHIM ERA: „Zbrodnia w Trinitad". 
COLOSSEUM : „Paryskie szaleństwa" i 

rewja.
GRa Z T N A : „Świat się śmieje". 
K O PEkN IK : „Piotruś" z Fr. Gaal.

Flap
7ŁARYSLENKA: „Pojedynek ze śmier­

cią" oraz groteska M irky Maus.
M U ZA : „Stworzona do całowania". 
PAŁACE; „Muszę być młody".
PA N : „Flip i F U p ‘ „Mickey^ Mouse", 

oraz „Tajemnice salonu piękności".
' PASAŻ nieczynny.

PAX: Pieśń n o cy 1 z Kiepurą.
RAJ : „Noc cudów".
STYLOWY: „Carioca" i rewja.
SW IT: „Nioc cudów".
U C IEC H A : .Syn King*Konga“ .

— Teatr Wielki. Dziś o godz. 7 J0  wie* 
czorem „Ki^yk" sztuka De Stefaniego i 
F. Ferrucio Cerio. W rolach głównych wy* 
stąpią: pp. Bonacka, Falkenberg, Jarwiczó* 
wna, Łęcka. Slaska, Różycka oraz pp. Bia* 
łoszczyński, Bobrowski. Dorwski, Kacz* 
marski, Michułowicz, Nawara, Polońskl, 
Stępowski, Więdkowski i ul. Reżyserja spo 
czywa w rękach Br. Dąbrowskiego, zaś 
dekoracje opracowywał Wł. Daszewski.

-*  Teatr Rozmaitości. Dziś szłuJ-a korne* 
djopiszrza polskiego Bruno WinaweTa „O* 
brona Keysowej". Udział biorą pp. Kipę* 
niówna Niczewska, Zapolska oraz pp. 
Brochwicz, Kordowski, Lehwa, MachaBki. 
Składanek. Reżyseruje R Fiewfarowicz. 
Dekoracje opracowywał Otto Rex.

— Sztuki w przygotowaniu. W  Teatrze 
Wielkim już w ciągu przyszłego tygodnia 
rikaże .się wspaniały dramat Jar.- Huberta 
Roztworowskiego „Przeprowadzka . — W 
Teatrze Rozmaitości rozpoczęły się próby 
świetniej koinedji „Pięć minut przed dwu* 
nastą", która na równi z „Towariszczem1 
jest nieustannym sukcesem scen zagranicz* 
nych

KOMUNIKATY.
— Muzeum im. Dzieduszyckich. Począw* 

szy od czwartku 28 b.n. będzie muzeum 
z powrotem otwarte dla zwiedzającej pu* 
bhczności, dwa razy w tygodniu: w czwar* 
tki i w niedziele w godzinach od  10*tej do 
13*tej. W  inne dni zwiedzanie, jak dotych* 
czas, tylko dla przyjezdnych i wycieczek 
zbiorowych, za zgłoszeniem w kancelarjt 
zarządu. Narazie udostępnia się tylko pierw 
sze piętro; drugie zamknięte aż do odwo* 
łania, z powodu rekonstrukcji. Wstęp bez* 
płatny.

— Oddział lwowski Związku Pań Domu 
zawiadamia, że w środę 27 bm. o godz. 17 
w lokalu  Związku przy ul. Akademickiej 
21 odbędzie się pokaz dla pań „Surówki 
z jarzyn i owoców na sposób szwajcar* 
śki“. Prelegentka Wp. P. Dawidowiczowa.

— Tow irzjStwc Naukowe we Lwowie. 
Posiedzenie naukowe Sekcji H istorji Sztu* 
ki i Kultury odbędzie się we czwartek 28 
bm. o godz. 18*ej w Zakładzie Historji 
Sztuki Polskiej i Wschodnio*łEuropejskiej 
(gmach posejmowy II. p. od frontu).

■— Wieczór karnawałowy Polskiego Bia* 
lego Krzyża odbędzie się w sobotę, dnia 
2 marca br. w  salonach Kasyna Oficer* 
skiego 40 pp. we Lwowie przy ul. św. Pio* 
tra. Gzęść prac przygotowawczych raczyły 
wziąć na siebie panie z Rodziny Wojsko* 
wej z p. gen. Popowiczową na cz< le. Nl* 
skie ci ny wstępu, tani i obfity bufet, sze* 
reg miłych niespodzianek, oraz dwie orkle* 
stry jazzowe, które będą bez przerwy* przy 
grywać do tańca, zapewniaja ochoczą i do* 
brą zabawę. D ochód przeznaczony na cele 
oświatowe w wojsku. Zaproszenia wydaie 
sdcretafjat PBK. ul. W ałowa 16 od 11 —13
i 17—19. Strój wizytowy, początek o go* 
dżinie 2bej.

— Colosseum. Dziś zaprezentuje zespół 
rtw jow y kina Colosseum pod kier, J. Sci* 
wiarskiego z udziałem pp. Meli Grabów* 
skiej, Janiny Winiarskiej, Leo Fuksa, E. 
Zayendy, M. Kondrackiego, duetu tanecz* 
nego Krzanowski—Łozińska oraz reweler* 
sów swój przebojowy rewjo*montaż pt. 
„U nas jak w raju". N a ekranie film pt.

' „Paryskie szaleństwo". Szczegóły w afl*
— Kinosrewja „Stylowy". Dziś rewja pt. 

„Tańce, hulanki, swawola" w wykonaniu 
nowozaangażowanego zespołu pod kier. 
art. W. Łoskota. skład nowego zespołu 
wchodzą czołowe siły art. teatrów warszaw

Izba przem ysłowo-handlowa we Lwo ; 
wie kom unikuje:

W  myśl art. 116 rozporządzenia Pre 
zydenta Rzplitej Polskiej o prawie 
przemysłowem, warunki, dotyczące 
nauld iw przedsiębiorstwach przem.* 
handl., k tóre zatrudniają uczniów 
przem. w inny być w ciągu 4*ech tygo* 
dni od dnia rozpoczęcia nauki ustało* ‘ 
ne umową pisemną, podpisaną pczez I

W arszawa, 26 II. (PA T). Ju ry  kon* 
kursowe nagrody muzycznej przyzna* 
ło nagrodę, wynoszącą 7.000 zł. Felik* 
sowi Nowowiejskiemu, zarówno jako 
znakomitemu muzykowi, jak i za* 
służonemu chórmistrzowi.

Z A M IE R Z E N IA  LA U R EA TA .
W  związku z przyznaniem  znakomi 

temu kom pozytorow i polskiemu Fe* 
Liksowi Nowowiejskiemu, zam. w Po* 
znaniu, państwowej nagrody muzycz* 
nej, udali się do niego przedstawiciele 
prasy, którym  mistrz oświadczył m i., 
że ukończył właśnie poem at symfoni* 
czny „Beatrice". Przedtem napisał 5

skich, jak: J. Madziarówna, Gosia Negro, 
B. Majski, E. Nowowiejski, W. Łoskot o* 
raz para akrobatyczmo*baletowa H. Rym* 
kiewiczówna i R. Radwan. Na ekranie w 
dalszym ciągu nim pt. „Mclodje cygań* 
skie".

KRONIKA m ie j s k a .

O pera we Lwowie. Ludzie dobrej 
woli przygotow ują niemałą niespo* 
dziankę dla m iłośników Opery. Dnia 
4 marca br. (poniedziałek) o godzinie 
19.30 w Teatrze W ielkim  ujrzym y 
„W arszaw iankę", operę dyr. A lfreda 
Stadlera, według dram atu Stanisława 
W yspiańskiego, w któuej udział we* 
zmą artyści opery : pp. H elena Puchal* 
ska, M arja Popowiczówna, Leszek 
Reychan, Stanisław Tarnawski, }an 
Romanowski i Józef Zubik. P rzy .pub  
cie dyrygent*kompozytor. Reżyserja i 
inscenizacja Stanisława Tarnawskiego. 
O rkiestra Filharm onji Lwowskiej, chór 
Tow. Śpiew. „Syrena11. W  pierwszej 
części W ieczoru Operowego wystąpią: 
p. W alerja Jędrzejewska oraz p. Ta* 
deusz Szymonowicz, artysta Opery 
Krak. z repertuarem  aryj operowych. 
P ro tek torat nad tym wieczorem urzą* 
dzonym  przez Federację PZ O O , obję* 
ły JW  Panie: W ojew odzina Prażmow 
ska, Generałowa Popowiczową, Pre* 
zydentow a D rojanow ska i hr. Gołu* 
chowska. D ochód przeznaczono na 
rzecz M iejskiego Komitetu Opieki 
Pozaszkolnej. Ceny biletów  bardzo 
niskie, już od 45 groszy.

N alepki z podobizną M arszalka. 
Lwowski Komitet Obyw atelski obcho 
du  Imienin Pierwszego M arszałka Pol 
ski Józefa Piłsudskiego przygotow uje 
na 19. III. br. iluminację miasta nalep* 
kami na okna z podobizną M arszałka. 
G łów na składnica tych nalepek znaj* 
duje się w W ojew ódzki uh warsztatach 
samochodowych we Lwowie, ul. N iem  
cewicza 48, telefon 96. N alepki będą 
sprzedawane w cenie po 10 gr. za 1 
sztukę a dochód z tej rozsprzedaży 
przeznaczony jest na O chronkę i In* 
ternat im. J Piłsudskiego we Lwowie. 
Komitetom innych miast Ziemi Czer* 
wieńskiej przy odbiorze większtej ilo* 
ści sztuk, Komitet Lwowski przyzna 
odpow iednią prowizję na cele miej 
scowe.

W szyscy rejenci lwowscy we współ* 
nej siedzibie. Agencja „W schód" do* 
wiaduje się, że rozpatryw any swego 
czasu projekt urządzenia wspólnego 
lokalu dla wszystkich rejentów lwów* 
skich, będzie zrealizowany. W  dniach 
najbliższych nastąpi bowiem  przepro* 
wadzka wszystkich kanaelaryj nota* 
rjalnych we Liwowie do jednego współ 
nego lokalu przy ul. Batorego 9 Kan* 
celarje notarjalne mieścić się będą na 
parterze, pierwszem i drugżem piętrze.

M orderstw o na ul. Piekarskiej.
W  w yniku sporów i nienawiści po* 
wstałych na tle zatargu, iw czasie współ 
nie popełnionych kradzieży, między 
Jozefem Piaseckim i Stefanem Hedio, 
trudniącym i się rozwózką i sprzeda* 
żą drzewa, doszło wczoraj do bójki u

przemysłowca (pryncypała), albo jego 
zastępcę, oraz przez ucznia i — jeżeli 
uczeń ma mniej jak 21 lat — także 
przez jego ojca lub opiekuna Najda* 
lej w c ią g u '14 dni od dnia zawarcia 
umowy, pryncypał winien obydwa 
egzemplarze umowy, wraz z jednym 
odpisem przedłożyć Izbie przem.*han* 
dlowej we Lwowie w celu zarejestro* 
wania.

mszy liturgicznych. Obecnie opraco* 
wuje opery „Kaszubi1* i „Andraszek". 
Niebawem  dyrygow ać będzie koncer* 
tein symfonicznym w Krakowije, gdzie 
przed 25 la+y napisał „Rotę" do słów 
Konopnickiej. Ostatnio za całokształt 
swych kompozycyj religijnych został 
mianowany szambelanem papieskim. J 
N iedaw no bawił iw Paryżu, gdzie w I 
tamt. radjo dyrygow ał orkiestrą sym* i 
foniczną. W  najbliższym czasie jako 
dyrygent wystąpi w Berlinie i w Rzy* 
mie. Za swe najlepsze dzieła uważa 
symfonję organową oraz operę „Le* 
genda Bałtyku".

w ylotu ul. Piekarskiej i Skrzyńskiego. 
W  pewnej chwili H edio w ydobył nóż 
i zadał swemu przjeci.wnikowi cztery 
pchnięcia, z których ostatnie w serce 
okazało się śmiertelne. Piasecki upadł 
na ziemię i wyzionął ducha. Zabójca 
oddał się sam w ręce policji.

Z a fałszerstwo pieniędzy. W . Ra* 
pełła, zamieszkały na Zam arstynowie, 
oskarżony o sfałszowanie monet 5*cio 
i 10*cio złotwych, skazany został przez 
sąd na karę 8 lat więzienia.

Z KRAJU*

Zgon zasłużonego nafciarza. D nia 
25 bm. zmarł .w Borysławiu inż Wła* 
dysław Zdanowicz, znany przemysło* 
w iec  n a f to w y  i d łu g o le tn i k ie r o w n ik  
warsztatów mechanicznych w wieku 
lat 58. Śp. Zm arły należał do starszej 
generacji nafciarzy, k tó rzy  wysiłkam i 
swych mózgów i mięśni podnieśli w,ier 
tnictwo polskie do poziomu europej* 
skiego. Pracując w przemyśle nafto* 
wym przez zgórą 3C lat, śp. inż. Zda* 
nowicz zaskarbił sobie szacunek w ko 
łach przemysłowców naftowych.

N agroda za najw ybitniejszą książkę 
19'34 r. N agrodę „W iadom ości Litjerac 
kich" w wysokości zł. 2.000 za naiwy* 
bitmejszą książkę 1954 r., przyznano 
W ojciechowi Bąkowi za tom  wierszy 
„Brzemię niebieskie". Kontrkandyda* 
tami Bąka bvli Boy*Żefeński i Irena 
Krzywicka.

R ozbudow a sieci elektrycznej w  Bro 
dach. Zarząd m. Brodów uchwalił bu* 
dowę sieci elektrycznej wysokiego na* 
pięcia do Radziwiłłowa. Doprowadzę* 
nie prądu  spowoduje elektryfikację Ra 
dziwilłowa i gmin sąsiednich Prace 
związane z budow ą tej linji znajdują 
się już w pełnym toku.

N ow a szosa Zaleszczyki*Czortków. 
M inisterstwo komunikacji zadecydo* 
wało wykonanie ulepszonej nawierz* 
chni bitumicznej na odcinku szosy 
Zaleszczyki*Czortków, na przestrzeni 
12 kilometrów. W  czasie przebudow y 
szosy złagodzone będą spadki z uwa* 
gi na ruch samochodowy. R oboty 
podjęte będą już wkrótce i przyczynią 
się niewątpliwie do zmniejszenia bezs 
robocia w powiecie zaleszczyckim. 
Koszt robol wyniesie kilkaset tysięcy 
złotych.

Fortyfikacja kanału 
'panamskiego.

W aszyngton, 26 II. (PA T ). Komisja 
do spraw m arynarki Izby reprezentan 
tów  przyjęła projekt upoważniający 
dep. m arynarki do w ykonania progra* 
mu wzmocnienia baz m arskich w stre* 
fie Kanału Panamskiego. K redyty na 
ten  cel m ają być podwyższone do 38 
m ilionów doi., z czego 15 miljonów 
ma być użyte na budow ę warsztatów 
okrętow ych w Pearl H erbour, gdzie 
znajduje się. baza łodzi podw odnych i 
wodnopłatowców.

Do Lwowskich Dzieci.
W  Teatrze Rozmaitości, wiecie gdzie to 

jest, odbędzie się 3 marca naturalnie 1935 
roku o 4*tej popołudniu, ale żebyście się 
nie spóźnili, zabawa

W SIODMEM NIEBIE.
I to nie jakaś zwykła zabawa, ale bal. 

Tak Nawet z przebieraniem. Jeżeli kto nie 
umie tańczyć, to nic. Bo będą jeszcze różne 
rzeczy do widzenia i słyszenia:

1) „Jazda na smoku". Choć się kto boi, 
to i tak może jechać,

2) „Dom do jedzenia". Ale nie zaraz. 
Najpierw  go trzeba oglądać.

3) „Z pracowni kury" czyli „Złote jaje‘‘, 
czy je naprawdę kura zniesie, nie da się 
przewidzieć.

4) Lotcrja „Niech stracę". Wygrywają 
wszystkie losy, oprócz tych, które nie wy* 
grywają.

5) „Chrapiąca królewna". Można się z 
nią ożenić. Chyba, że kto woli być kawa* 
łerem.

6) „Do wróżki". — Naprawdę to się bę* 
dzie chodzić do papugi i ona będzie wró­
żby skrzeczeć wierszem.

7) „U malowanych przekupek". Choć 
malowane, to będą sprzedawać. I to bar* 
dzc  dobre rzeczy. Ale te nie będą już ma* 
łowai e

8) „Zoo, ale nie całe". Zwierzęta w niem 
będą miały tylko głowy, a reszty nie. Na* 
prawdę.

9) ..Tańcowała ryba z rakiem" Tak będą 
mówić w czasie tańca o niezgrabnej dziew­
czynce i niezgrabnym chłopczyku. Jeże’,i 
takich nie będzie, to ten punkt odpadnie.

10) „Dwie dziurki w nosie". To będzie
znak, że się zabawa skończyła, ale, żeby
nikt nie urządzał beków.* * *

Przygotowuje to wszystko „Miejski Ko* 
mitet Pozaszkolnej pod protektoratem pa* 
mi W ojewodziny Prażmowskiej, a pod  
przewodnictwem pani dyrektorowej Horzy* 
co wej.

7j  E K R A N U .
DLA CIEBIŹ ŚPIEWAM.

Realizator Carmine Gallone, produkcja 
British Gaumont (kino Apollo).

Bo 5*ciu latach karjery filmowej, po 
współpracy z Łitwakiem i Mayem, wrócił 
Kiepura do twórcy swego pierwszego fil­
mu. Taki Gallone zrealizował w r. 1930 
„Neapol, śpiewające miasto", gdzie na tle 
cudownego krajobrazu, obok świetnej wów 
czas aktorki, Brygidy Heim, debjutowal 
jako artysta*śpiewak filmowy , r asz sła» 
wny rodak", Jak Kiepura Śpiewał istotnie 
bardzo ładnie, ale z grą aktorską było sla* 
bo. Co tu  z re s z tą  ukrywać: całkiem źle. 
N o T  film pozatera był nudnaw y ™‘

G dy z perspektywy tych 5*ciu lai spoj­
rzeć na ostatnią filmową kreację Kiepury, 
zbiera szczery podziw. Toż*to doskonały 
aktor. Już nietyłko śpiewem — o tem stę 
już nawet nie mówi — ale właśnie prezen­
cją aktorską wybija się na pierwszy plan 
zpośród sv-ych komparsów. Film cały jest 
ciekawy i żi-wy, realizacja walczy o lepsze 
z najdrobniejszemi gierkami aktorów, a 
przecież... Przecież sensem zasadniczym te* 
go filmu nie są przygody trupy śpiewa* 
czej z Ameryki, ani nic innego, tylko wła* 
śnie ten tenorowy fenomen akustyczny. 
Kiepura rozdwaja się tu na dwie osobo* 
wosci. Jedną z nich, zakochaną w miłej 
Marcie Eggerth, swobodnie rozdekazywa* 
ną, włączamy do nieistotnej, fabularnej 
partji filmu; istotnie (w sensie artystycz. 
nvm) śpiewa miłą pieśń o ManueL i par- 
tie z „Tosci". Sp.ew Kiepury, rozpatrzony 
z filmowego punktu widzenia, dematerja* 
lizuje jego aktorskie kreacje i ich ludzki 
wdzięk. Być może, nie odczuwamy jesz- 
cze, czem ma bvć muzyka i śpiew w fil­
mie przyszłości, nie znamy napewno ich 
prawdziwych wymiarów kinowych; to pe* 
w ie , że śpiew Kiepury na ekranie, dlatego 
że taki piękny, rozświetla błyskawicowem 
mignięciem rozległy horyzont filmu akusty* 
cznego. Tymczasem film z Kiepurą gra 
dwudźwiękiem; zachwyca brzmieniem par­
ty, śpiewanych, równocześnie zaś zajmuje 

I ciekawą i sprawnie ujętą anegdotą fabuły. 
Jest to szlachetny gatunek filmu popular­
nego. bwl.

Autobusy PKP. na szosach 
województwa tarnopolskiego.

N a skutek starań p. wojewody Gintowt- 
Dziewałtowskiego będą uruchomione w le* 
cie tego roku dwa autobusy PKP. na szo­
sie Zaleszczyki—Okopy św. Trójcy.

Czynione są jeszcze starania, aby w ra­
mach tych kuisów  uzyskać również komu­
nikację z Czerwonogrodem Uruchomienie 
luksusowych autobusów na wyżej wymię* 
nionej przestrzeni przyczyni się do wzmo­
żenia ruchu turystycznego i gospodarczego 
na terenie województwa tarnopolskiego.

Fała oowodziowa na Wiśle.
W arszawa, 26 II. (PA T ). W czoraj 

przez W arszaw ę przeszła pierwsza fala 
pow odziow a z Zawichostu, przy sta* 
nie w ody 387 ctm. O d godz 16 w oda 
zaczęła stopniow o opadać. O godz. 
19 stan w ody wynosił 3.82 m. Istnieje 
dalsza tendencja obniżania się w ody  
Dziś należy spodziewać się drugiej £a» 
li z Zawichostu z dopływ u Sanu.

26
lutego 193S

F. Nowowiejski laureatem nagrody muzycznej.



GAZETA LW OW SKA Nr. 47 z dnia 27 lutego 1935. 3

Nowy zarząd tarnopolskiego 
Kota Z u*. Oficerów Rezerwy.

Tarnopolskie Koło Zw. Oficerów 
Rezerwy odbyło doroczne walne ze* 
branie, przy udziale przedstawicieli 
władz cywilnych i wojskowych. Po* 
naw nie został w ybrany prezesem insp. 
Sardecki. W iceprezesami: dr. N ow ak 
i dr. Biliński. Członkami zarządu: pp. 
Bubnicki, Chm arzyński, Czarkowski* 
Golejewski, Czeski, Juzwa, Klimczak, 
KiSzelka, Krauss, Kwiatkowski, Otec* 
ki, Pawłowski i dr. Siekanowicz. Ko* 
misja Rewizyjna: pp. Lehman, Szo*
zda i Zimmer. Sąd koleżeński: pp Ce 
glecki, Filipczak i inż. Szczęsny. N a 
waluem zgrom adzeniu wygłosili prze* 
mówienia: prezes Koła insp. Sardecki, 
gen. Dowoyno*Sołłohub, starosta po* 
w iatow y p. Malicki, prezydent miasta 
płk. W idacki, prof. Juzwa i poseł 
Prz ytocki.

Burza na Atiantyku.

Znamienny spadek spożycia 
czekolady i cukrów.

W  W arszawie odbył się zjazd fabry 
kantów  cukrów i czekolady z udzia* 
łem przemysłowców małopolskich. N a 
zjezdzie tym przedstawiono jako ob* 
jaw zbawienny, że w skutek bardzo 
znacznego potanienia pomarańcz, na* 
stąpił odpow iednio znaczny spadek 
spożycia czekolady i cukrów. Spadek 
spożycia tych ostatnich artykułów , po 
zostaje nietylko iw związku z olbrzy* 
mią ilością sprowadzanych pomarańcz, 
•ale też z przeświadczeniem, ie  potna* 
rańcże działają leczniczo. Jak inform u 
ją Ag. „W schód" ze sfer przemysło* 
wych, przemysł cukierniczy wystąpił 
z  żądaniem ułatwień przy imporcie su 
rowca na wzór tych ułatwień celnych, 

;z jakich korzystają pomarańcze. Nie* 
które zakłady przemysłowe, w y twa* 
rzające czekoladę i cukierki, zamierza* 
ją wskutek spadku spożycia tych ar* 
tvku!ów  ograniczyć czas pracy w 
swych przedsiębiorstwach, aż do zu* 
życia zapasów. A kcja przemysłu cze* 
kuladowego o zniżki celne, ma w idoki 
powodzenia.

Program radiowy.
Środa, 27 lutego.

Lwów. Godz. 6.45: Audycja poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.05j Przegląd prasy. 
1,2.10: , Świętu zimy' z Zakopanego. 13: 
Dz.ennik południowy. 13.05: Płyty. 15.35: 
Płvtv 16: Zespół harmonistów. 16.45: Li* 
sty od dzieci. 17: Utwiory na skrzypce.
17.25: Pogadanka dla kobiet. 17.35: Mu* 
zyka poważna 17.50- Poradnik sportowy. 
18: Nauka stenografji. 18.15: Orkiestra sa* 
Jonowa. 18.4 5 : Odczyt gospodarczy. 19: 
Kwartet smyczkowa*. 19.20: Pogadanka ak* 
iiialna. 19.30: Recital śpiewaczy. 19.50
W iad. sport. 20: Wieczór Kasprowiczow* 
•ski. 20.30: Muzyka leldka. 20.45: Dziennik 
wieczorny. 21: Koncert chopinowski. 21.30 
Fdjetion. 21.40: Recital śpiewaczy. 22: Kon 

■cert reklamowy. 22.15: Muzyka taneczna.

Londyn, 26 II. (PA T). Burza szale* 
jąca na A tlantyku uszkodziła w zato* 
ce Biskajskiej dwa parowce angielskie 
łamiąc im stery. H olow nik francuski 
pośpieszył z pomocą jednem u z pa* 
rowców. O drugim niema dotąd iwia* 
domości. Również uszkodzeniu uległ 
kontrtorpedow iec brytyjski „Yiceroy" 
jadący z Casablanki do G ibraltaru. 
Burza uszkodziła również niemiecki

parowiec „Europa11, znajdujący się w 
drodze z Tunisu do Roterdam u.

Parowiec znajdujący się w pobliżu 
przylądka Vilano u północnych brze* 
góiw ITiszpanji, wysyła sygnały SOS.

TR ZĘSIEN IE  Z IE N I N A  KRECIE.
A teny, 26 II. (PA T). W  czasie trzę* 

sienią ziemi na wyspie Krecie ofiarą 
katastrofy padło 15 osób zabitych.

Przylocie dla delegacji polskiej w Berlinie.
Berlin, 26 II. (PA T ) Z okazji pizy* 

bycia do Berlina specjalnej kom.sji poi 
skiego M inisterstwa Komunikacji z mi 
nistrem Bobkowskim  na czele, w nie* 
dzielę odbyło się wydane przez gene* 
ralnego dyrektora Tow. kolei Rzeszy 
dr. D ortm iillera przyjęcie, na którem  
polskich gości powitał dr. Dortmiiller, 
wznosząc w zakończeniu okrzyk na 
cześć P. Prezydenta Rz, P. Mościckie*

go i M arszałka Piłsudskiego. Mówcy 
odpowiedział wicemin. Bobkowski, m. 
in. zapraszając przedstawicieli kolei 
Rzeszy do zwiedzenia Polski, poczem 
'wizniósł okrzyk na cześć kancl. Hitle* 
ra. W  poniedziałek przedpołudniem  
uczestnicy delegacji zwiedzali wysta* 
wę samochodową, o północy ma na* 
stąpić wyjazd do Drezna.

Z wydawnictw.
„Pion" N r 8 tygodnik literacko.społe* 

czny. Treść; M. Piech, 1: Z  samego dna. A. 
Chybiński: Dookoła dawnej muzyki. W. 
J. Charkiewioz: A ntoni E.dward Odyniec. 
E. Rostkowska: Z zagadnień realizmu. H. 
Scliramimowna. Jan Borowski: Projekty po 
lichromji katedry w Chełmie. — Ex libris. 
— Historia. — Teatr, — Krtmika.

„Płomyk" tygodnik dla drzieci i miodzie* 
ży N r. 24 zaznajomi dzieci z dziejami ro. 
Lwowa i okolicą w ilustrowanych powiast* 
kach j. np. Wieczór nad Lwowem, Lwów 
dawny i dzisiejszy. Jak pokochałem Lwów. 
Wesoła Fala. Kraina jarów. Podole itd.

„To co najmodniejsze" Nr. 5 przynosi 
szereg prześlicznych modeli palt wiosen*
nych. Mamy płaszcze ubierane futierr, i gu 
zami — szyte wolno i do talii — na
wszystkie gusta, na każdy wiek i tuszę.
Dalej przerabiamy suknie wizytowe. Panna 
młoda i drużki. — Wykwintną bieliznę

Pani, to pani zrobi sama w domu itp. For* 
my i dodatek powieściowy dopełniają bo* 
gatą treść numeru.

„Nowa Droga". W e Lwowie zaczął wy* 
chodzić tygodnik społeozno*polityczny pin. 
„Nowa Droga", poświęcony wypracowa* 
niu i utrwaleniu drogi współżycia polsko* 
żydowskiego, organ kombatantów Żydów, 
uczestników walk o niepodległość DoIski; 
Jest to organ tych, jak stwierdza „Nowa 
Droga" w swym N rze 6*tym — którzy „w 
chwili przełomowej" poszli za głosem swe* 
go sumienia i w ten sposób spłacili dług 
masy żydowskiej wobec rodzącej się Pol, 
ski. Ci tylko i wyłącznie ci mogą być o* 
wyra pomostem między społeczeństwem 
polskiem a żydowskiem — pomostem zbira* 
tania i współpracy w duchu idących ide?» 
łów". 2  tych względów nowe wydawni* 
ctwo zasługuje na bacziną uwagę i popar* 
cie iego dążeń.

Sport i Wychowanie Fizyczne.
Sekcja Narciarska Polsliego Towarzy* 

stwa Tatrzańskiego organizuje w sobotę 2 
marca wycieczkę narciarską do Sławska 
wyłącznie dla swych członków. W yjazd ze 
Lwowa w sobotę, 2 marca o godz. 17.12. 
Powrót do Cwowa w niedzielę, 3 marca. 
Zgłoszenia wraz z legitymacjami do wrtor* 
ku  26 bm.

Andersen pierwszy w biegu zjazdowym. 
W  bardzo trudnych warunkach odbyt się 
w  Zakopanem bieg zjazdowy panów na 
skróconej trasie ok. 2 klin. (wzniesienie 
400 m.) z wynikiem: 1) Norweg Andersen 
2.13, 2) Weinschenck (Bielsko) 2.22, 3)
Rajski (Wisła) 2.55.5. (Nie startowa) Br. 
Czech, a St. Marusarz złamał nartę i ukoń* 
czył bieg na narcie obcej, za co został 
zdyskwalifikowany. W  biegu pań na^ skró* 
conej trasie ok. 1 kin: 1) Staszel*Poia-nko* 
wa (Z akop) 2.30, 2) Stopkówna 2.43.5,
3) Helena Marusarzówna.

Tragiczny wypadek Tokarza. W  czasie 
biegu zjazdowego panów wydarzy] się 
iprzykry wypadek, którego ofiarą padł za* 
wodnik Sokoła*Macierzy we Lwowie, A* 
dam Tokarz. Narciarz w czasie zjazdu na* 
jechał na drzewo tak nieszoześliwie, że do*

znał złamania podstawy czaszki i wstrząsu 
mózgu. Odwieziono go do szpitala w Za* 
kopanem, gdzie walczy ze śmiercią.

Mistrzostwa saneczkarski*. W  2 dniu sa* 
neczkarskich mistrzostw Polski w Krynicy 
u jedynce panów mistrzostwo Polski zdo* 
by t Maks Enker (Makkabi*Krynica) 7.01.8,
2) Gębal i Witków hi 7.02.8, 3) Posselt
(Czechosl.) 7.07.1. Zdobywcy 2*go miejsca 
są Kryniczanami. Z  pań 1) Regina Fnke* 
równa (Mak. Krynica) 7,45.7, ponownie 
zdobyła mistrzostwo Polski, 2) Migaczó* 
wna (Krynica) 8.04.5.

W alka o łeren olimpjady w 1940 roku.
W Oslo odbywa się obecnie międzynaro* 
do wy kongres olimpijski, który m. in. ma 
zadecydować, gdzie odbędzie się następna 
■< litnpjada w 1940 reku. Walozą, jak wia* 
d lm o , o to Rzym, Tokio i Helsingfors. 
Specjalnie zależy Japionjj na urządzeniu 
olim pjady u siebie, gdyż Japunja obcho* 
dzi w r. 1940 niezwykłą uroczystość 2600*ej 
rocznicy istnienia państwa. Mussolini, jak 
wij domo, zgodził się wycofać kandydatu* 
rę Rzymu pod warunkiem, ie  kongres mię* 
dzynarodowy zapewni W łochom , następną 
olimpiadę w 1944 roku. Helsingfors nato*

10 —  16 MARCA 193E
(Rotunda do 17 marca)

A rty k u ły  luksusow a i codziennego u zy tsu  /  
Melile /  L pec ja ln a  w y s ta w a  „ S z tu k a  w rz e ­

m iośle" /  W ystaw a rek lam y  /  
FRANCUSKA WYSTAWA KOlO N JA JJA  

W y staw a w yrobów  w łókienniczych i odz ie ­
ży /  W yroby d ziane/W ystaw a m odnych fu te i 

W ystaw a sp e c ja 'n a  
G 0S P 0P 5R S 1  W0 W ROZBUOOWIE 

W ystaw a tech n iczn a  /  W y s ta w i budo­
w lan a  o raz budow y d róg  /  W ystaw a 
sp rz ę tu  b iurow ego / w y s ta w a  wynalazków / 
MIĘDZVNAR0D0WA WYSTAWA SAMO 

CHODÓW I MOTOCYKLI 
W ystaw a łow iecka /  W y staw a s trz e le c k a  
WYSTAWA ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH 
Wystawa wzordwgospooarstwa rolnego i leśnego

W iza w j a z d o w a  n i e p o t r z e b n a .  L e g i ty m a c ja  
T a r g ó w  o r a z  p a s z p o r t  z a g r a n i c z n y  u p o w a ż ­
n i a j ą  d o  p r z e k r o c z e n i a  g r a n i c y  a u s t r j a c k i e j .  
Z b ę d n a  j e s t  r ó w n ie ż  c z e c h o s ł o w a c k a  w iza  
t r a n z y t o w a .  Z n a c z n e  zn iżk i  p rz e j a z d u  n a  k o l e ­
ja c h  p o ls k ic h ,  n i e m i e c k i c h ,  c z e c h o s ł o w a c k i c h  
i a u s t i a c k i c h  o r a z  n a  l i n jac h  lo tn ic z y c h .  Wsze l-  
k ie  i n f o r m a c j e  o r a z  l e g i ty m a c je  ( p o z ł .  8--) p rz e z

Wiener Messe A. G., Wien VII.
o r a z  u h o n o r o w y c h  p r z e d s t a w i c ie l i :  L w ów : 
A u s t r i a c k i  K o n s u l a t ,  ul.  O s s o l i ń s k i c h  4, P o l ­
s k i e  t ł i u r o  P o d r ó ż y  „ O r b i s  ,  s p .  z  o .  o . ,  G r ó ­
d e c k a  83. P o l s k i e  B iu r o  P o d r ó ż y  „ O r b is " ,  s p .  
z  o .  o. ,  S z p i t a l n a  l .  P o l s k i e  B iu ro  P o d r ó ż y  
„O r b is "  sp. z o  o.,  PI. M a r ja c k i  8. W a g o n s  - _  

L i ts  -  C o o k  S. A.. P l a c  H a l i c k i  15. t*-______________________________________ go

Giełda z  dnia 26 lutego.
LWÓW -  GIEŁDA ZBOŻOWA.

N a Giełdzie obroty w pszenicy, życie, 
jęczmieniu, mące i otrębach. Ceny utizy* 
m ują się naogół na niezmienionym pozio* 
mie. Tenaencja utrzymana, usposobienie 
spokojne.

f
LWÓW -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Usposobienie ospale. Dolai poza Giełdą 
zł. 5,25 i pół.
\
WARSZAWA -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Dewizy: Belgja 123.75, Berlin 212.45,
Gdańsk 172.90, H olandja 357.95, Londyn 
25.65, N. Jork  czeki 5.27 5/8 kabel 5.27 
3/4, Paryż 34.94 1/2 Praga 22.10, Szwajca. 
rja 171.45, W łochy 44.80. Papiery państwo, 
we: i  prc po i. inwest. 116 1/2, 5 prc. poż. 
konwers. 68 3/4, 5 p rc  poż. kol. 64 1/4,
6 prc. poż. doi. 79—1/4, 4 prc. poż. doi. 
55 1/4—56 7 prc. poz. stabiliz. 74.38 Ak* 
cje: Bank Polsid 99 1/2, Lilpop 10 1/4, Sta* 
•rachowice 14.15. Dolar w obrotach prywa* 
tnyoh 5.26 1/4-

Tem peratura we Lwowie wynosiła dziś 
o godz. 7 rano —j—2.6 ciśn. arm 722.39. O 
godz. 13*tej temp. -(-6.2 ciśn. a*m. 720.56. 
W czoraj wieczorem o godz. 21*ej temp. 
+ 3 .7  ciśn. atm. 725.40.

miast nie zgadza się na przeniesienie o 
pjady do Tokio V, Finlandji mają 
dzieję, że jednak Helsingfors stanie się 
renem przyszłych igrzysk. Rząd fińsk: 
chwalił przeznaczyć 10 miljońów m 
fińskie! na koszta urządzenia olim p 
wrazie przyznania Helsingforsowi org 
zacji igrzysk w 1940 r.

P. G . W O D E H O U S E . 8)

mdyskrecje Archibalda.
(C iąg dalszy).

— Czy zechciałbyś zatem pozować do obrazka, 
który  rysuję — zaproponow ał J. B. W heeler. — 
Jest zamówiony na okładkę ilustrowanego mie* 
sięcznika. Jesteś akurat takim  modelem, jakiego 
poszukuję. Otrzymasz zapłatę według ustalonych 
stawek. D obrze?

— Ale jak  pozować?
— Masz tylko stać nieruchomo, jakgdybyś był 

'kawałkiem  dr*ewna. Przecież to chyba potrafisz?
— Oczywiście potrafię — odrzekł Archie.
— W ięc przyjdź jutro rano do mojej pracowni.
— Zgoda! — powiedział Archie.

R O Z D Z IA Ł  V.
Osobliwe przygody modela artysty.

— Posłuchaj, stary!
Archie przemawiał tonem żałosnym. Przeko* 

nywał się, iż zadanie modela, pozującego artyście, 
bynajm niej nie należy do łatwych, jak  to sobie 
dotychczas wyobrażał. Odrazu po pierwszych pię* 
ciu minutach zaczęły go boleć wszystkie muskuly. 
N abrał uznania dla wytrzymałości, cechującej mo* 
deli zawodowych. N ie mogło mu się wprost w  gło* 
wie pomieścić, jakim  sposobem, po tak wyczerpu* 
jącem całodziennem nieraz zajęciu, znajdywali je* 
szcze dość sił, aby wieczory spędzać na hulankach.

— N ie kręćże się, do licha! parsknął pan 
W heeler.

— Tak, lecz mój drogi artysto — jęknął Ar* 
chie — nie zdajesz sobie sprawy — nie chcesz zro* 
zumieć — że mnie juz boli kark.

— T y słabeuszu! Ty nędzny, bezkręgow y ro* 
baku! Porusz się choćby tylko o milimetr, a za* 
m orduję cię i będę tańczył na twym  grobie. A kurat 
dobrze mi idzie.

— Ale mnie wszystkie kości bołą.
— Bądź mężczyzną, ty  w iotka trzcino! — na* 

legał J. B. W heeler. — Powinieneś się wstydzić. 
Dziewczyna, k tóra mi pozowała w zeszłym tygo* 
dniu, stała bitą godzinę na jednej nodze, trzymając 
rakietę tenisową w podniesionej do góry ręce 
i przez cały czas uśmiechała się promiennie.

— W iadom a rzecz, iż kobiety, zwłaszcza w tym 
zakresie, są odporniejsze na zmęczenie od męż* 
czy zn .— utrzym ywał Archie.

— N o, już zaraz kończę. Pomyśl, jaki będziesz 
dumny, gdy ujrzysz siebie we wszystkich kioskach 
księgarskich.

Archie westchnął i pozował dalej. Zaczynał 
żałować, że podjął się tej pracy. Pomijając niewy8 
godną pozycję, czuł się nader głupio. O kładka, 
k tórą rysował pan W heeler, była przeznaczona na 
sierpniowy numer czasopisma, w skutek czego Ar* 
chite musiał przyodziać swoje kształty w kostjum 
kąpielowy jaskrawo*cytrynowego koloru, miał on 
bowiem przedstawiać eleganckiego młodzieńca, 
przebywającego na wywczasach w modnej nadmor* 
skiej miejscowości. J. B. W heeler, będąc pedantem, 
namawiał go naw/et do zdjęcia obuwia i skarpetek, 
ale Archie stanowczo zaprotestował przeciwko temu. 
Zgadzał się z przykrością na robienie z siebie wa* 
rjata, lecz nie do tego stopnia.

— N o, dobrze -  wyrzekł J. B Wh.eeler, od* 
kładńjąc pędzle na bok. — To wystarczy na dzi* 
siaj. C hor gdyby mi pozował kto inny, a nie tak i 
wątły, galaretow aty osobnik, zakończyłbym  już 
ostatecznie tę pracę, me potrzebując żadnego po* 
siedzenia więcej.

— Dlaczego wy, malarze, nazywacie podobne 
historje „posiedzeniem" — mówił Archie w zamy* 
śleniu, próbując bezskutecznie rozetrzeć swoje obo* 
lałe plecy. — Słuchaj, stary, czy nie posiadasz przy* 
padkiem  jakiegoś wzmacniającego napoju, bardzo* 
b y  mi się obecnie przydał. AJe pew no nie masz — 
dodał z rezygnacją. Aczkolfwiek z zasady Archie 
hołdow ał abstynencji, byw ały chwile, kiedy uwa* 
żał prohibicję za niefortunny wymysł.

J. B. W heeler pokiwał głową.
— Uprzedzasz w ypadki — odparł. — Ale przyjdź 

za kilka dni, to  będę mógł czemś cię poczęstować. — 
Móiwdąc te słowa, udał się kąta pracowni, gdzie 
ostrożnymi ruchami spiskowca odsunął na bok 
stos płócien, ukazując sporą beczułkę, na k tó rą 
spojrzał ojcowsko*pobłażliwem okiem. — Sądzę, i i  
mnie zrozumiesz, gdy ci oświadczę, że w swoim 
czasie zawartość tego pocieszy niejedno strapione 
serce i ukoi rozliczne zmartwienia.

Oh, ah, w yrzekł Archie, mocno zaintere* 
sowany tern odkryciem . — Tc dom owy wyrób, co?

Przyrządzony mojemi własne mi rękam i. 
Dociąłem onegdaj garść rodzynków , by przyśpie* 
szyć proces fermentacji. Ale mówiąc o pośpiechu, 
na miłość boską postaraj się być punktualniejszym  
jutro. Straciliśmy dzisiaj godzinę dobrego światła 
dziennegu.

(C . d. n.).
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

III. Km. 1673/34. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek Miejskiej Komunalnej Kasy Osz* 
czędności. we Lwowie strony egzekwującej 
odbędzie Się dnia 2 (drugiego) kwietnia 
1935 o godzinie 12 w poi. w sali III. biu- 
rze N r. 7 Sądu grodzkiego miejskiego we 
Lwowie na zasadzie już zatwierdzonych 
warunków, licytacja następujących realno* 
ści: Ks. gr. Lwów. Whl. 3628/11. Oznaczę, 
nie realności: Realność składająca się z
pigr. 4208/1. powierzchni 324 6 s. kw., na 
której znajduje się budynek oficynowy, 
murowany, dla celów przemysłowych, nic. 
wykończony oraz barak drewniany przy 
ul. Kordeckiego. W artość szacunkowa wraz 
z przynależ. 27.003 zł. Najniższa oferta 
13.501 zł. 50 gr. Do realności whl. 3628/11. 
ks. gr. gm. m. Lwowa należą następujące 
przynależności: parkan, oszacowany na
385 zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru III.

Lwów, dnia 7 lutego 1935. 835K

Km. I. 3910/34. Obwieszczenie. Komor­
nik Sądu grodzkiego w Stanisławowie re. 
wiru I. egzekucyjnego mający kancelarję w 
Stanisławowie przy ul. Sapieżyńskiej 8 na 
zasadzie 602 art. kpc. ogłasza, że w dniu 
12 marca 1935 od godz. 12 w południe w 
Stanisławowie przy ul. Sobieskiego Nr. 36 
na żądanie Joachima Feuersteina w Droho. 
byczu odbędzie się licytacja publiczna ru- 
chomości należących do zobowiązanego 
A dolfa Goldenzeilla w Stanisławowie, skin 
dającyoh się z maszyn, drukarskich, przy. 
borów drukarskich i motoru bez firmy, 
oszacowanych na 5860 zł., która rozpocz- 
nie się od połowy ceny oszacowania. Spis 
rzeczy i szacunek takowych przejrzany być 
może w dniu i miejscu licytacji.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I. 
Stanisławów, 23 stycznia 1935. 886K

II. Km. 208/35. Obwieszczenie. Komor, 
nik Sądu grodzkiego rewiru II. w Tam o. 
polu, A leksander Olszewski mający kan. 
celarję w Tarnopolu przy ul Kopernika 
Nr. 1 na mocy art. 602 kpc. podaje do pti« 
blicznej wiadomości, żc w dniu 21 marca 
1935 o godz. ll .te j (nic później jednak niż 
w dwie godziny) w Tarnopolu Rynek 7 
odbędzie się licytacja ruchomości, składa, 
jących się z 100 kapeluszy męskich róż« 
nych, urządzenia domowego i skórek, o. 
szacowanych na łączną sumę zł. 835. Ru« 
chomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II. 
Tarnopol, dnia 22 lutego 1935., —  S85K

VI. Km, 3125/34. Obwieszczenie o licy. 
tacji ruchomości. Komornik Sądu grodz, 
kiego we Lwowie VI. rewiru W ładysław 
Łowioki, mający kancelarję we Lwowie, ul. 
Mikołaja Reja Nr. 9 na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 28 lutego 1935 o godz. 16.45 we Lwo. 
wie, ul. Kurkowa 46 odbędzie się licytacja 
ruchomości, składających się z jadalni, sy< 
pialni, gabinetu, radja, maszyny do szycia. 
Ruchomości można oglądać w dniu licyta. 
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Rewiru VI.

Lwów, dnia 16 lutego 1935. 896K

Km. 443/34. Obwieszczenie o licytacji ru. 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Przeworsku Mgr. Andrzej Kuduk, mający 
kancelarję w Przeworsku, Rynek Nr. 138, 
na podstawie art. 602 kpc. podaje do pu» 
blicznej wiadomości, że dnia 28 marca 
1935 r. o godz. 10 w Zulklinie odbędzie się 
licytacja ruchomości, należących do W itol. 
da Kelermana, składających się z 1 konia 
kasztana wierzchowca o nogach tylnych 
białych i jednej nodze lewej białej, w pa. 
łacu na galerji: 5 foteli klubowych kry . 
tych suknem popielałem, 1 stołu do kart 
wykładanego suknem popielałem, 2 skór 
niedźwiedzich, oszacowanych na łączną 
sumę zł. 585, Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego. 
Przeworsk, dnia 21 lutego 1935. 892K

VI. Km. 3583/34. Obwieszczenie o licy. 
tacji ruchomości. Komornik Sądu grodz, 
kiego we Lwowie VI. rewiru Władysław 
Łowicki, mający kancelarję we Lwowie, ul. 
Mikołaja Reja Nr. 9 na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, żc 
dnia 28 lutego 1935 r. o godz. 9*tej we 
Lwowie, ul. Ormiańska N r. 4 odbędzie się 
licytacja ruchomości, składających się z 
maszyny do cięcia papieru z prasą i moto? 
rem  Fmy „Krasuse“ , maszynę drukarską, 
num erator liozbowy, kaseta z czcionkami. 
Ruchomości można oglądać w dniu licyta. 
cii w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Rewiru VI.

Lwów, dnia 16 lutego 1935. 895K

Km. 215/34. Sprawa egzek. Ski W yda. 
wniczej „Chwila" we Lwowie, ul. Podwale 
3 przez adw. Dra M. Dogilewskiego we 
Lwowie, ul. Krasickich 10 c/a Jonas Scha. 
pira, kupiec w Żółkwi p to: 213.29 zł. zpn 
Obwieszczenie. Dnia 12 marca 1935 r. o 
godz. 10-tej przed południem w Żółkwi, 
ul. Zwierzyniecka sprzeda się pirzez publi. 
czną licytację następujące przedmioty: 1

kredens orzechowy, 1 dywan ścienny w 
różne kwiaty, 1 dywan w rodzaju kilimu 
(mniejszy), 1 szafa dębowa, 1 lustro ścień, 
ne, 2 szafy dębowe politurowane, 1 psy. 
cha dębowa, 2 naohkasliki, 1 lustro ścień, 
me w pozłacanych ramach, 1 bujak Jzie. 
cinny, 1 dywan perski ścienny, 1 lampa 
wisząca elektryczna, 1 dywan na podłogę,
2 skóry na podłogę, 2 portjery, 1 firanka,
1 fortepian marki „Ulich", 1 kredens o. 
szklony (mahoniowy), 1 lustro stojące 1 
szafa dębowa nieoszklona, 1 kanapa plu. 
szetn kryta, 4 foteliki mahoniowe, l obrus 
na stół, 1 dywan na podłogę (strzyżony 
angielski lub perski), 1 obraz duży Rein. 
hairt (motyw biblijny), 2 karafki pozłacane 
z igliny, 1 puhar srebrny chiński, 1 karaf. 
•ka szklanna rżnięta, 1 lamipa mosiężna bez 
żarówek, 2 widelce srebro chińskie, 6 ły. 
żeczek srebro chińskie, 7 puharów różnej 
wielkości, 2 czajniczki srebro chińskie, 1 
piesek z bronzolitu, 1 stoliczek na 2.ch 
nóżkach, 1 para firanek po 3 m długości, 
12 książek (tomów) hebrajskich, 17 ksią. 
żćk (tomów) „Brochhaus Konwersation 
Ieksikon", 22 książek (tomów) beletrysty. 
cznych hchrajskich, 1 biurko damskie czar. 
no politurowane, 1 trymutka dębowa, 1 
szafka nocna (nachkaslich) olchowa, 1 
obraz olejny „Żyd z chłopcem" w pozła. 
eanej ramie, 1 lampa elektryczna mosiężna 
wisząca 3-ramicnna, 1 wieszadło żelazne 
(stojak), 1 lampa naftowa stojąca w mo. 
siężnej podstawie, 1 lampa elektryczna 
ścienna mosiężna, 3 mosiężne karnisze, 1 
draperja pluszowa zielona, 1 obraz duży 
olejny „Grupa żydów w pozłacanej ramie,
4 obrazki mniejsze podłużne w pozłaca 
nych ramach pod szkłem, 1 futro czarne 
podbite piżmami z selskinowym kolnie, 
rzem, 1 zarzutka czarna letnia podbita 
czarną podszewką, 1 olejny obraz w po. , 
złacanej ramie, 1 dywan jułowy w różne 
kwiaty, 1 popielniczka szklanna w nikło.

. wej oprawie z rączką z kości słoniowej 
(ząb) z napisem „Reunen der Kaiscr U b. 
lausu Żółkiew, 1911“ , 1 dywan perski na 
podłogę, 1 kapa na łóżka jutowa, 1 kocyk, 

i  1 kom oda dębowa, 1 umywalka blaszanna,
1 'biurkio, 3 miedniczki mosiężne, 5 tac mo. 
siężnych w różnych wielkościach, 1 rondel,
1 czajnik i 1 brytfanka (mosiężne), l dy» 
wan perski na ścianę, 2 małe perskie dy. 
waniki na podłogę, 1 nowy dywan perski 
(zaszyty we wiórku nie rozpakowany), o. 
szacowane na łączną kwotę 3.145 zł., które 
można oglądać w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Żółkiew, dnia 22 lutego 1935. 882K

III. Km. 4569/34. III. Km. 70/35. 111. Km. 
98/35, 99/35, 100/35, 101/35, 102/35, 103/55, 
104/35, 105/35, 106/35 , 454/55 . 455/35. Ob. 
wieszczenie. Komornik Sądu grodzkiego 
rewiru III. w Drohobyczu na zasadzie art. 
602 kpc. obwieszcza, że dnia 5 marca 1935 
od godz. 17»tej odbędzie się publiczna li. 
cytacja ruchomości, należących do Dawida 
Wegnera w jego mieszkaniu, lokalu prze. 
myślowym w Drohobyczu, składających się 
z urządzenia domowego i towarów bława. 
tnych, ocenionych na łączną sumę 8.200 zł. 
Ruchomości te można oglądać w dniu li* 
cytacji w czasie wyżej oznaczonym na 
miejscu sprzedaży. Sprzedaż odbędzie się 
celem zaspokojenia wierzycieli Josefa Rei. 
sera i innych.
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.

Drohobycz, dnia 20 lutego 1935. 904K

IX. Km. 283/34. Obwieszczenie o licyta. 
cji nieruchomości. Komornik Sądu grodz, 
kiego miejskiego we Lwowie Rewiru IX. 
Mieczysław Grossman, mający kancelarję 
we Lwowie, ul. Kochanowskiego L. 21 na 
podstawie art. 676, 679 i 709 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 12 kwie 
tnia 1935 godz. 12 w Sądzie grodzkim miej. 
skim we Lwowie, ul. Sądowa 1. 7 sala 111- 
biuro Nr. 7 odbędzie się sprzedaż w dro. 
dze publicznego przetargu należącej do 
dłużników: 1) Klary Berty Staubcr, 2) Ró> 
ży Mauerowej i 3) Michała Kómera nie. 
ruchomości obj. whl. 1147/1. ks. gr. gm. m.

| Lwowa, przechowanej w Sądizie okręgo- 
wym we Lwowie, położonej przy ul, Zic. 
lonej 1. orj. 40 1. kons. 1194 1/4 składają, j 
cej się z pgr. 1. k. 439/3 i 439/13 oraz pb. | 
Ik. 873/1 o łącznej powierzchni 2881 m j 
kw., na której stoi budynek jednopiętrowy, i 
murowany, podpiwniczony, kryty blachą. 
Nieruchomość oszacowana została na sumę 
zł. 57.735 gr. 75, cena zaś wywołania wy. 
nosi zł. 38.490 gr. 50 czyli 2/3 części sumy 
szacunkowej. Przystępujący do przetargu 
obowiązany jest złożyć rękojmię w wy. 
sokości zł. 5.773 gr. 50. Rękojmię należy 
złożyć w gotowiżnie albo w takich papier, 
wartościowych bądź książeczkach wkładko­
wych instytucyj, w których wolno umiesz, 
czać fundusze małoletnich. Papiery warto, 
ściowe przyjęte będą w wartości trzech 
czwartych części ceny giełdowej. Przy li. 
cytacji będą zachowane ustawowe warunki 
licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem 
obwieszczeniem nie będą podane do wia. 
domości warunki odmienne. Prawa osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
i jirzysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwoi. 
nienie nieruchomości lub jej części z pod 
egzekucji i uzyskały postanowienie wlaści. 
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egze. 
kucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nicrucho. 
mość w dni powszednie od godz. S.ej do 
18.ej, akta zaś postępowania egzekucyjne. | 
go można jtrzeglądać w sądzie grodzkim I 
miejskim we Lwowie, ul. Sądowa Nr. 7 I

sala Nr. III. biuro N r. 7. Tytułem kosztów 
wniosku z dnia 25 stycznia br. przyznaje 
się wierzycielce 50 gr.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IX.

Lwów', dnia 19 lutego 1935. 902K

II. Km. 9362/33. W  sprawie egzekucyj­
nej Zygmunta Teichera przeciw Stefanowi 
Tiszczenlko i tow. o 200 zł. itd. zpn, ko. 
mornik Sądu grodzkiego rewiru II, w 
Stryju na zasadzie art. 676 i 679 kpc. po. 
daje do publicznej wiadomości, że dnia .1 
kwietnia 1955 o godz. 9 rano odbędzie się 
w Sądzie grodzkim w Stryju sala Nr. 21, 
I. p. sprzedaż w drodze publicznego prze. 
targu realność whl. 198 gm. kat. Morszyn 
składającej się z pgrt. llkat. 198/3 i 199/3 
o łącznej pow. 3871 m kw. Na pgrt. lkat. 
198/3 pobudowaną jest willa piętrowa, w 
której parterze mieści się duża sala jadał, 
na, 6 pokoi, kuchnia, dwie spiżarnie, dwa 
korytarze i ustęp, zaś na piętrze 10 pokoi, 
pokój służbowy, klatka schodowa, kory. 
tarz i ustęp, a nadto budynek gospodar. 
czy oraz urządzenie willi. Nieruchomość 
oszacowana została na sumę 53.603 zł. 30 
gr. Cena wywołania wynosi kwotę 40.202 
zł. 50 gr. Przystępujący do przetargu zo. 
bowiązany jest złożyć rękojmię w wysoko, 
ści 5.360 zł 05 gr. Poniżej ceny wywołania 
sprzedaż nie nastąpi. W  ciągu ostatnich 
dwóćh tygodni przed licytacją wolno oglą­
dać nieruchomość w dni powszednie od 8 
do 18, akta zaś odnośne można przeglądać 
w Sądzie grodzkim w Stryju.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Stryj, dnia 1 lutego 1935. 903K

I. Km. 521/34 Obwieszczenie. KomorniU 
Sądu grodzkiego w Kołomyji rewiru I.go 
urzędujący w Kołomyji przy ul. Kraszew. 
skiego pod N r. 14 na zasadzie art. 679 kpc. 
obwieszcza, że w dniu 3 kwietnia 1935 r. 
o godz. 8 rano w sali posiedzeń Sądu 
grodzkiego w Kołomyji Nr. 69 odbędzie 
się sprzedaż z publicznej licytacji meru. 
chomości: 1) 1/? cz. realności obj. whl. 482 
Iks. gr dla V. dz. m. Kołomyji, składającej 
się z pbud. 1588/1 i 1588/2 i pgr. lkat. 
2629/4, 2629/1 oraz 1/2 cz. realności obj. 
whl. 1160 ks. gr. dla V. dz. m. Kołomyji, 
składającej się z pgr. lkat. 2629/6 położo­
nej w Kołomyji przy ul. Jagiellońskiej. 
Obie powyższe realności stanowią jeden 
łączny kompleks o łącznym obszarze 1.026 
m. kw. Na pbud. 1588/1 i 1588/2 znajduje 
się budynek mieszkalny, drewniany, da. 
chówką kryty, o zabudowanej powierzchni 
95 m kw. składa się z 2 pokoi, 2 kuchni, 
przedpokoju, sieni, 2 spiżarek, werandy 
otwartej tylnej, oraz werandy frontowej 
oszklonej, budynek gospodarczy o zabu­
dowanej powierzchni 45. m kw., gnojarka 
betonowa, klozet, studnia o kręgaoh beto. 
nowych, parkan siatkowy, 12 m. b. oraz 
parkan drewniany 15 m. b. Niczabudowa- 
ne części pgr. lkat. 2629/4, 2629/1 i 2629/6 
stanowią ogród warzywiny. Powyższa nie. 
ruchomość została oszacowana na kwotę 
3.080 zł. Sprzedaż rozpocznie się od ceny 
wywołania tj. od kwoty 2.310 zł. Licytant 
przystępujący do przetargu powinien zło. 
żyć rękojmię 308 zł. 2) całej realności obj. 
whl. 1610 ks. gr. dla V. dz. m. Kołomyji, 
składającej się z pbud. 1571 i pgr. lkat. 
2582/2, o powierzchni 12.96 m kw. położo. 
nej w Kołomyji przy ul. Jagiellońskiej. Na 
pbud. 1571 znajduje się wykonany funda, 
ment betonowy, pod mającą się pobudo- 
wać kamienicę piętrową, o zabudowanej 
powierzchni 171.94 m. kw. wykopy rowów 
fundamentowych j  _piwnic oraz oparkanic. 
nie. Powyższe realności należą do Mendla 
Glasberga z Kołomyji. Powyższa nieru. 
chomość została oszacowana na sumę zl. 
7.826 gr. 80. Sprzedaż zaś rozpocznie się 
od ceny wywołania tj. od kwoty zł. 5.870 

/gr. 10. Licytant przystępujący do przetargu 
powinien złożyć rękojmię w gotowiżnie w 
kwocie zł. 783 albo w takich papierach 
wartość, bądź książeczkach wkładkowych 
instytucji, w których wolno umieszczać 
fundusze małoletnich, i że papiery 
wartościowe przyjęte będą w wart. 3/4 częś 
ci ceny giełdowej. Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki licytacyjne,
0 ile dodatkowym publicznem obwieszczę, 
tiiciu nie będą podane do wiadomości wa. 
runki odmienne, że prawa osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i przysą. i 
dzenia własności, na rzecz nabywcy bez 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę­
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio 
sly powództwo o zwolnienie nieruchomości 
lub jej części od egzekucji i że uzyskały po 
stanowienie właściw. Sądu, nakazujące za­
wieszenie egzekucji i że w ciągu ostatnich 
dwóch tygodni przed licytacją wolno o- 
głądać nieruchomość w dni powszednie od 
godziny S.mej do 18--tej, akta zaś po. 
stępowania egzekucyjnego można przeglą­
dać Sądzie.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Kołomyja, dnia 21 lutego 1935. 893K

AMORTYZACJE.
II. Nc. 666/34. N a wniosek Romana 

Gułtmana w Krakowie, ul. Kremerowska 
L. 4 zarządza się postępowanie celem umo­
rzenia świadectwa tymczasiowego Rej. obi.
L. 592 na złożone do konwersji obligacje 
stoł. król. m. Krakowa na kwotę 13.000 K- 
w. a., które to świadectwo miało zaginąć
1 wzywa się posiadaczy tego świadectwa 
tymczasowego, aby zgłosili swe prawa cło 
jednego roku od daty tego edyktu. W  
przeciwnym razie uznałby Sąd po upływie 
tego terminu to świadectwo za pozbawione 
prawnego znaczenia. Oznaczenia i świade. 
ctwa tymczasowego wydanego przez Ma­
gistrat Król. m. Kraków? Rej. obi. L. 592

na złożone do konwersji obligacje 4% po. 
życzki m. Krakowa na kwotę 13.000 K. 
1 sztuka serji E. numer 033t 10.000 K., 
1 sztuka serji B. numer 0895 1.000 K.,
1 sztuka serji B. numer 1705 1.000 K.,
1 sztuka serji B. numer 2012 1.000 K.

Sąd Grodzki.
W Krakowie, dnia 20 stycznia 1935. 899

UPADŁOŚCI.
Sa 12/34/69. Postępowanie ugodowe fir­

my Stachiewicz i Abrysowski we Lwowie 
jest zakończone.

Sąd Okręgowy W ydział III. cywilny.
We Lwowie, dnia 20 grudnia 1934. 900

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. 17/34. Mikołaj Kudrycz s. Teodora i 

Ahafji, urodzony 18 października 1888 w 
Butelce wyżnej, wyjechał do Ameryki i 
ślad o nim zaginął. W ydaje się przeto q. 
gólne wezwanie, aby udzielono sądowi 
wiadomości o wymienionym.

Sąd Okręgowy.
W  Samborze, 20 września 1934. 867\
T. 65/34. Michał Szydełko s. Jana z Tu. 

ligłów w roku 1914 powołany do wojska 
austrjackiego, od którego to czasu wszelki 
słuch po nim zaginął. Wzywa się, aby u- 
dzielono sądowi wiadomości o wymienio­
nym .

Sąd Okręgowy.
W Samborze, 30 listopada 1934. 868-

T 47/34. W asyl Panteiuk, syn Katarzy, 
ny, urodzony 29 września 1888 w N ow o. 
sielicy powiat. Sniatyn. T. 52/34. Franciszek 
Rydzygowski, syn Józefa, urodzony 15 
sierpnia 1892 w Podhajozykach powiat Ko. 
łomyja. T. 55/34. Wasyl Andrusiak, syn 
Iwana, urodzony 8 września 1895 w Pod- 
hajczykach powiat Kołomyja. T. 63/34. 
Aleksy Bihajluk, syn Fedora, urodzony 16- 
marca 1892 w Sorokach powiat Kołomyja, 
zaginęli na wojnie światowej. Należy u« 
dzielić wiadomości o zaginionych Sądowi-

Sąd Okręgowy.
Kołomyja, 23 lutego 1935, S76

T. 44/33. Edykt. A leksander Kizyma, syn 
Dmytra, urodzony 1890 roku w Buszcza, 
jako żołnierz austrjacki miał zginąć w bi. 
twie w okolicy Chyrowa. W zywa się <r 
udzielenie wiadomości o nim do 6 mie­
sięcy.

Sąd Okręgowy.
Brzeżany, dnia 5 stycznia 1934. 901

T. 173/29. Edykt. Dymitr Jajecznik, syn 
W asyla i Marji, urodzony 8 września 1898 
w Złotnikach w roku 1919 odszedł z cofa. 
jącą się armją ukraińską do Rosji i te. 
go czasu niema o nim wiadomości. Ogła. 
sza się -wezwanie, aby do '2  miesięcy u- 
dzielono Sądowi wiadomości o zaginio. 
nym.

Sąd Okręgowy
Brzeżany, 13 czerwca 1929. 824

T. 54/34. Edykt. Franciszek Bober, syn 
Jana, urodzony 1889 z Mieczyszczową ja. 
ko żołnierz austr. 1915 zginął we W io. 
szech od granatu. Wzywa się, by dal znać
0 sobie do 3 miesięcy.

Sąd Okręgowy.
Brzeżany, 14 grudnia 1934 r. 823

1. 32/34/5. Hawrylo Kamiński, urodzony 
11 kwietnia 1881, zamieszkały w Jackiem 
szlacheckiem, w roku 1912 wyjechał do 
Ameryki, a od roku 1920 wszelki ślad za 
nim zaginął. Gdy zatem od urodzenia mi- 
nęło więcej aniżeli 30 lat, a od ostatniej 
wiadomości o jego życiu więcej niż 10 lat 
przeto wdraża się postępowanie celem u= 
znania go za zmarłego i rozwiązanie mał­
żeństwa z dnia 13 listopada 1904 zawarte, 
go w cerkwi w Łąckiem szlacheckiem. 
W zywa się uwiadomić Sąd albo kuratora
1 obrońcę węzła małżeńskiego wójta gm. 
Łuckiego o zaginionym do 1 roku, poczem 
Sąd rozstrzygnie na ponowny wniosek. 816

Sąd Okręgowy W ydział I.
W  Stanisławowie, dnia 2 sierpnia 1934.

T. 56/31. Edykt. Mojżesz Józef Amster­
dam f. Aschheiin syn Chaskla i Mindłi z 
Magenheimów urodzony 4 czerwca 1877 w 
Pustkowcj powiat ropczycki uczustnik by­
łej annji austrjacki ej ostatnio przebywają: 
cy ha froncie rosyjskim w roku 1916 zagi. 
nął bez wieści. Wiadomości o nim udzielić 
należy w ciągu 6 miesięcy Sądowi albc 
Drwi Siinchcmu adwokatowi w Tarnowie.

Sąd Okręgowy.
Tarnów, dnia 5 , stycznia 1935. 81.3

T. 209/34. Stanisław Krywcun, urodzony 
1889 w Krowicy Hoładowskiej. jako żot« • 
nierz austrjacki dostał się do niewoli ro* 
syjskiej, gdzie zaginął. Celem uznania z.i 
zmarłego wzywa się, aby do pół roku od 
dnia ogłoszenia zgłosił się łub udzielono 
wiadomości o nim Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Lwów, dnia 15 grudnia 1934. 807

ROZMAITE.
Prez. 332/35. Dochodzenia celem odno­

wienia ksiąg gruntowych rozpoczmą się na 
miejscu; w gminie katastralnej Rządkowi, 
ce 15 marca, a gminie Zawada 1 kwietnia 
1935. Wzywa się zainteresowanych w zba­
daniu stosunków posiadania by zgłosili 
się i wykazali swe prawa.

Sąd Grodzki.
Mościska, 25 lutego 1935. 898
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